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Znane dotychczas odwadniacze pracują
w ten sposób, że zależnie od dopływu skro-
plin otrzymuje się za pośrednictwem pły¬
waka lub jakiegoś ciała rozszerzalnego
większe lub mniejsze otwarcie odpowied¬
niego zaworu. Odwadniacze te mają tę
wadę, że narząd zamykający zaworu od-
wadniacza jest wystawiony na bardzo sil¬
ne zużycie i wskutek tego przeważnie przez
krótki czas tylko uszczelnia bez zarzutu.
Zużycie narządów zamykających jest w od-
wadniaczach tych wskutek tego tak znacz¬
ne, że skropliny przepływają przez zawór
z bardzo wielką szybkością. Szybkości te,
przewyższające wielokrotnie szybkości,
spotykane przy narządach zaworów nor-
m&lnydh, powstają dzięki ternu* że skropli¬

ny znajdują się przed odwadniaczem pod
Wysokiem ciśnieniem, natomiast po drugiej
jego stronie są wystawione naogół tylko na
ciśnienie atmosferyczne lub niewielkie prze-
ciwciśnienie. Przy przepływie skroplin
zamienia się zatem cała różnica ciśnień na
szybkość. Ażeby przy tej wielkiej szybko¬
ści przepływały przez odwadniacz tylko
skropliny, a nie para, niezbędne, jest stoso¬
wanie bardzo niewielkich przekrojów prze¬
pływowych czynnika. Narządy zamykają¬
ce zaworów takich odwadniaczy są więc
narażone na znaczne natężenia wskutek
ich małych wymiarów.

Stale powtarzające się trudności z temi
małemi a wrażliwemi narządami doprowa¬
dziły do zbudowania odwadniaczy, pracu-



jących' bez wzmiankowanych narządów;
skropliny przepływały^w nich przez wąski
otwór lub przez układ wąskich kanalików.
Tego rodzaju odwadniacze są jednakże
bardzo wrażliwe na wahania dopływu
skroplin, a mianowicie odwadniacze o pro¬
stej budowie tylko wtedy są paroszczelne
i dobrze pracują, gdy dopływa do nich zu¬
pełnie określona ilość skroplin. Jeżeli ilość
ta zmniejszy się, to zaczyna wypływać
para, jeżeli ząś ilość skroplin jest większa,
to skropliny nie zostają odprowadzane na¬
leżycie, lecz spiętrzają się przed odwad-
niaczem.

Na podobnej zasadzie oparte są od¬
wadniacze z kanałami labiryntowemi, w
których umieszczone są naprżemian wąskie
i szerokie kanały. Odwadniacze tego sy¬
stemu są w razie odpowiedniego wykona¬
nia już nie tak wrażliwe na wahania ilości
skroplin, lecz również przepuszczają parę,
jeśli wahania te przekroczą pewną granicę.

Wynalazek niniejszy pozwala w znacz¬
nym stopniu uniknąć wad, właściwych do¬
tychczasowym konstrukcjom. Wynalazek
polega na takiej kombinacji obydwóch róż¬
niących się systemów, przy której zalety
jednego systemu kompensują braki drugie¬
go. W myśl wynalazku narząd zamykają¬
cy zaworu, uruchomiany za pośrednictwem
pływaka lub ciała rozszerzalnego, jest po¬
łączony z układem kanałów, np. labirynto¬
wym, w ten sposób, że skropliny przecho¬
dzą nasamprzód np. przez układ labirynto •
wy, a następnie przez właściwy narząd za¬
mykający zaworu, rozrządzany za pośred¬
nictwem pływaka lub ciała rozszerzalnego.
Podczas przepływu przez układ labirynto¬
wy następuje wyrównanie w znacznej czę¬
ści różnicy ciśnień wskutek tarcia i ruchu
wirowego cieczy. Skropliny wypływają po
przejściu układu labiryntowego już tylko z
niewielkiem ciśnieniem. Przed właściwym
narządem zamykającym skropliny są więc
pozbawione prawie prężności i przepływa¬
ją z niewielką szybkością. Wobec tego po¬

wierzchnie uszczelniające np. gniazd za¬
worowych nie są już narażone na silne zu¬
życie przez strugę skroplin, przepływającą
ze znaczną szybkością, i pozostają wskutek
tego dłużej szczelne. Właściwy zawór jest
w tym przypadku normalnie całkowicie o-
twarty i służy tylko do dodatkowego dła¬
wienia w razie wahań ilości skroplin. Gdy
więc, w razie zastosowania prostego ukła¬
du kanałów, para wydostaje się nazewnątrz
wskutek zbyt małej ilości wypływających
skroplin, to pływak lub ciało rozszerzalne
zamyka częściowo otwór wypływowy i po¬
większa przez to opór przy wypływie.
Dzięki temu odwadniaćz przystosowuje się
samoczynnie do zmian w dopływie skro¬
plin. W razie nagromadzenia się większej
ilości skroplin zachodzi zjawisko przeciw¬
ne, a mianowicie większe otwarcie zaworu.
Narząd dławiący można, oczywiście, bez
szkody umieścić również po drugiej stronie
właściwego narządu zamykającego, licząc
w kierunku odpływu czynnika.

' Fig. 1 przedstawia przykład wykonania
wynalazku. Skropliny wpływają nasadą 1
i płyną w myśl wynalazku nasamprzód
przez narząd dławiący 2, który jest wypo¬
sażony w pewną liczbę kanałów, przepu¬
szczających skropliny, albo też jest utwo¬
rzony z prostego wąskiego kanału. Podczas
przepływu skroplin przez narząd dławiący
2 tdega znacznemu zmniejszeniu różnica
ciśnień przed i za odwaniaczem. Skropliny
płyną pod niewielkiem ciśnieniem przez
kanał 3 do komory 4. Komora 4 jest w opi¬
sywanym przykładzie wykonania jedno¬
cześnie osłoną pływaka 5, który steruje
stożkowym grzybkiem zaworowym 6. Grzy¬
bek zaworowy 6 nie zmniejsza normalnie
przepływu skroplin przez gniazdo 7. Dła¬
wienie wytwarza właściwie tylko narząd
dławiący 2, wskutek czego odwadniaćz
działa normalnie jako tak zwany przyrząd
spiętrzający. Tylko w razie zbyt małego
dopływu skroplin i przepływania pary
przez narząd 2 poziom wody w osłonie pły-
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wafea d obniża się. Grzybek 9 obniża się
wtedy, dzięki czemu powstaje dodatkowe
dławienie, a przepływ skroplin odpowied¬
nio się zmniejsza, niekiedy znacznie. W
razie całkowitego ustania dopływu skroplin
pływak 5 zamyka zupełnie przepływ przez
zawór, wskutek czego para nie może ucho¬
dzić. Przy dopływie skroplin pływak pod¬
nosi się do góry i otwiera dzięki temu za¬
wór, przyczem wtedy mogą odpływać skrp-
pliny z niewielką stosunkowo szybkością.
Zawór jest przy normalnym dopływie skro¬
plin całkowicie otwarty, a pracuje właści¬
wie (dławi przepływ) tylko wtedy, gdy
zajdzie znaczniejszy ubytek w dopływie
skroplin. Dzięki mniejszemu natężeniu
zmniejsza się oczywiście znacznie zużycie
części roboczych zaworu, które mogą wo¬
bec tego pracować dłużej bez zarzutu.

Fig. 2 przedstawia inny przykład wyko¬
nania wynalazku, według którego w od-
wadniaczu zastosowane fest zamiast pły¬
waka ciało rozszerzalne 8, zmieniające ła¬
two swą długość wskutek zmian temperatu¬
ry. Ciało to działa z takim samym skut¬
kiem, jak pływak, a tylko uruchomiane
jest nie wskutek unoszenia się w wodzie,
lecz wskutek zmian temperatury. Przy roz¬
poczynającym się wypływie pary ciało roz¬
szerzalne 8 rozgrzewa się i zamyka mniej
lub więcej otwór przelotowy. W razie sil¬
niejszego dopływu skropliny spiętrzają się
i ochładzają się dzięki temu. Wskutek tego
i ciało rozszerzalne 8 kurczy się i bardziej
otwiera zawór. Jak już wspomniano, na¬
rząd dławiący 2 można wykonać w jakiej¬
kolwiek dowolnej postaci. Naogół jednak
korzystnie jest zastosować w tym celu ka¬
nały labiryntowe, ponieważ posiadają one
pewną niewrażliwość na zmiany w dopły¬
wie skroplin. W razie zastosowania ukła¬
du labiryntowego właściwy narząd zamy¬
kający zaworu pracuje jeszcze rzadziej niż
przy zwykłych narządach dławiących, jak
np. według fig. 1.

Gdy ilość skroplin, jaką należy odpro

wadzić, nie jest dokładnie znana, umie¬
szcza się w myśl wynalazku na narządzie
dławiącym dodatkowe urządzenie dławią¬
ce, dające się regulować. Fig. 2 przedsta¬
wia takie urządzenie, złożone z wrzeciona
gwintowanego 9, którego koniec można
wkręcać w kierunku otworu wylotowego
11 narządu dławiącego 2. Dzięki temu u-
rządżeniu, dającemu się regulować, można
narząd dławiący nastawić w ten sposób,
ażeby podczas normalnego ruchu właściwy
narząd zamykający zaworu, uruchomiany
zapomocą pływaka lub ciała rozszerzalne¬
go, nie pracował, a więc pozostawał w po¬
zycji otwartej. Sam narząd dławiący skła¬
da się według tego przykładu z większej
liczby płytek m, zaopatrzonych w kanały,
przyczem zapomocą zmiany liczby tych
płytek można również regulować układ
dławiący.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Odwadniacz przewodów parowych,
znamienny tern, że narząd dławiący skom-
biiiowany jest w ten sposób z samoczyn¬
nym narządem zamykającym zaworu, że
skropliny przepływają nasamprzód przez
narząd dławiący, a dopiero później przez
narząd zamykający zaworu albo też naod-
wrót, naprzód przez narząd zamykający
zaworu, a dopiero później przez narząd
dławiący, przyczem różnica ciśnień przed
i za odwadniaczem ulega przy normalnym
wypływie skroplin wyrównaniu nie w na¬
rządzie zamykającym zaworu, lecz w na¬
rządzie dławiącym.

2. Odwadniacz według zastrz. 1, zna¬
mienny tern, że narząd dławiący jest połą¬
czony z zaworem pływakowym o odpo¬
wiednich wymiarach w ten sposób, iż w ra¬
zie normalnego wypływu skroplin przez
odwadniacz zawór pływakowy jest całko¬
wicie otwarty.

3. Odwadniacz według zastrz. 1, zna¬
mienny tern, że narząd dławiący jest połą-
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ćżony z zaworem, w którym zastosowane
jest ciało rozszerzalne, dzięki czemu przy
wzroście temperatury zawór zamyka się,
a przy spadku temperatury otwiera się.

4. Odwadniacz według zastrz. 1 i 2,
znamienny tern, że narząd dławiący posia¬
da postać prostego kanału labiryntowego,
zawierającego pewną liczbę następujących
po sobie węższych i szerszych odcinków.

5. Odwadniacz według zastrz. 1, zna¬
mienny tern, że narząd dławiący jest wy¬
posażony w dodatkowe, dające się nasta¬
wiać wrzeciono gwintowane, którego ko¬
niec można wkręcać w kierunku otworu

wylotowego narządu dławiącego, dzięki
czemu narząd dławiący daje się przysto¬
sować do każdorazowego dopływu skro-
plin.

6. Odwadniacz według zastrz. 1, zna¬
mienny tern, że narząd dławiący składa się
z większej liczby płytek, zaopatrzonych w
kanały, które łączą się między sobą, a któ¬
rych całkowitą długość można zmieniać
przez zmianę liczby płytek.

Gustav Friedrich Gerdts
Zastępca: M. Skrzypkowski
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